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Pan '
Piotr Rawicz — Olędzki

L - k .  tęj I A  j q A

5. >?• °3\'t.

60-340.Po znan.

Oświadczenie.

>f latach 1945-1947 1.Samodzielna Brygada Spadochronowa 
pod Dowództwem Brytyjskim przebywała w Niemczech na Okupacji. 
Bećac dowódca "Field Security Section" 'byłem w kontakcie z sier
żantem podchorążym Piotrem Rawicz Olędzkim i stwierdzam,ze z po
lecenia Rządu RP. w  Londynie był on wysyłany czterokrotnie jako 
kurier do Kraju. Q  '

mgr.Kazimierz Majewski 

Londyn,20.Wrzesień 1991 * major.

Niniejszym ^oświadczam autentyczność: podpisu mgr.Kazimierza 
mfl3EliJSKIEG0.

Londyn, 20-9-1991

Prszyden£_7u/ifzku Polskich 
paś ochroniarzy

><ou-JK ^
Ht fO L IS H  A IR iO R N E  F0RC E8 A S M C I A T I M  

EX EC U T IV E C O M M IT T EE
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W ia tach  1941—43 O ddział II (w yw iad i 
kontrw yw iad) K om endy G łów nej A rm ii 
K ra jo w ej w  W arszaw ie (cen trala) o trzy 
m yw ał n iepokojące  m eldunk i o pow aż

nych aresz tow aniach  na  te re n ie  Pom orza i P o 
znania. W 1942 r. analog iczne  in fo rm acje  z a 
częły n ap ły w ać  rów nież z Łodzi. Początkow o 

p o n o szo n o  o rozm aitych w padkach , k tó re  w y 
g lą d a ły  na  p rzypadkow e, bez w pływ u na  p r a 
cę  jak ie jk o lw iek  kom órki o rgan izacy jnej. W 
tym  sam ym  okresie  Łódź p rzekazyw ała  do cen 
tra li w yw iadu  w W arszaw ie in te re su jąc e  m el
dunki opracow yw ane dobrze i z p e łn ą  z n a jo 
m ością • rzeczy. D ostarczał jo  i opracow yw ał 
nowo zaangażow any w  służbie w yw iadow czej 
w  Łodzi podchorąży M ary n ark i W ojennej (za 
tak ie g o ' podaw ał sic;) N. N., k tó ry  p rzy ją ł p seu 
donim  „Rekin"’.

D ane p e rso n aln e  „R ek ina” p rzez niego p o d a 
n e : podchorąży rezerw y M ary n ark i W ojennej, 
w spółpracow ał z w yw iadem  w ojskow ym  przed  
w ojną , łodzianin . Zaw ód cyw ilny  — kreśla rz , 
p racu je  obecnie w  b iurze  niem ieckim ' n a  n i
skim  stanow isku , poniew aż je s t Po lak iem . W ąt
p liw ym  w ydaw ało  się  to, że jak o  podchorą
ży rezerw y  w okresie- służby czynnej był od
kom enderow any  do w yw iadu, n ie  znaiio tak ie -  
go^w ypadłtu  Poza fyrVi '-me u m a i  p o u ac  unswt-- 
ska  szefa  w yw iadu w Gdyni.

W iosną i latem  1!)»2 r. od ,,Rekina” uzyska
no nadzwyczaj interesujące m eldunki dotyczą
ce „wału atlantyckiego” oraz w szystkich poto
w ych lotnisk m yśliw skich w Niem czech i Fran
cji. To hyło zbyt sensacyjne, aby b.vto praw
dziwe. Postanowiono ściągnąć „Rekina"’ do 
W arszawy.

Jednocześn ie  n as tąp iły  w  Łodzi pow ażne a -  
reśztow ania  w K om endzie M iasta  AK. W padła 
d ru karn ia- „B iu le tynu  K ujaw sk iego” , a resz to 
w an ia  . ob jęły  rów nież Szaro Szeregi, w  tym  
harcerzy  20 ŁD H  im. Zawiszy C zarnego i in 
nych.

„R ekin” zw lekał z p rzy jazdem  do W arszaw y 
przez dłuższy czas. G dy zam eldow ał w sposób 
usta lony , w końcu 1942 r. sw oją  tam  obecność, 
zachow ał w ta jem n icy  m iejsce zam ieszkan ia , 
ja k  rów nież  n ie  w iadom o było, ja k  d a je  sobie 
radę w  n ic  znanym  m ieście. Tego rodzaju  po
stępow anie  w zbudziło jeszcze w iększe p rzek o 
nanie o jego ag en tu ra ln e j działalności.

„Rekin” był agentem  niezw ykle ostrożnym i
czujnym, pomimo tego udało się  ustalić jego
zdradziecką działalność i powiązanie z war
szawskim  gestapo.

P rzy jazd  „R ek in a” do W arszaw y zw iązany 
był z oddelegow aniem  go przez gestapo łódz
kie do gestapo  w arszaw skiego  w  celu  rozpo
zn an ia  tam  działających  organizacji podziem 
nych, m . in. odnalezieniem  łodzian zbiegłych 
podczas a resz to w ań  w 1942 r. P ostanow iono  na 
w iązać z n im  kon tak t. Z adan ie  to pow ierzono 
Jerzem u K apuziakow i ps. „M ały J u re k ”, har-* 
cerzowi 20 ŁDI1 im. Zaw iszy C zarnego, ocalałe
m u  w czasie a resz to w ań  w  Łodzi, a następ n ie  
p rzerzuconem u do W arszawy.' R ozpoznaniem  
k ierow ał kp t. „Z apora”, a  pom agał „K rzyszto f” , 

-JW Stępmucy .juko eksport od sp raw  n a  Z ie
m iach Zachodnich i w yw iadu.

„M ały Ju re k ” ; na  polecenie przełożonych, 
k ilk ak ro tn ie  spo tykał sio z  „R ekinem ” na te-

mierc ■
ekina

■y

Autor relacji w  rozmowie z wykonawcą w y-
«aI-« ńa . ' wn vvi'7P«niu 1?W5) J’.

%Ij3j .
ren ie  W arszaw y. Podczas tych spo tkań , przy 
dob re j obstaw ie, robiono im  zd jęcia  w  celu  
konfro n tac ji z posiadanym i m ate ria łam i, prze
kazyw ano fikcy jne  rozkazy do w ykonan ia  na  
te ren ie  Łodzi polecono u trzym yw an ie  kontak
tów organizacy jnych  z osobam i n ieży jącym i lub  
ju ż  a resz to w an y m i itp. Przy  okazji w y jaśn iło  
się, że „R ekin” doskonało o r e n tu je  się  w  Ło
dzi o k u p a cy jn e j.. naloAiiast, . ba rd zo słabo w  
przed w o jen n ej, w eg o le rn b  T n a  po lskich  nazw  
«4lio. C d  - pow acgo czasu „BeUin” s ta le  .dom a
gał się p rzekazan ia  k o n tak tu  na  c en tra lę  w y 
w iad u  A K  w  W arszaw ie. ’

P ierw sze sp o tk an ie  z fikcy jnym i ludźm i w y 
w iad u  odbyło się  w b a rz e -p rz y  u!. C hm ielnej. 
O becni byli kpt. „Z apora” ; „K rzyszto f” . „M a
ły J u r e k ” obserw ow ał ba r z zew n ą trz . P o  w e j
ściu, t,Z apora” i „K rzyszto f” zo iien to w ali się, 
że je s t  n iedobrze. P rzy  jed n y m  , ze sto lików  
siedziało  czterech  typow ych gestapow ców . „Re
k in ” p rzyszedł p u n k tu a ln ie , był w dobrym  hu
m orze, a  zachow anie  jego  było bez za rzu tu . 
R ozm ow a odbyw ała  się w pokoju  sąsiadu jącym  
z kuchnią , bardzo  n iew ygodnym  do e w en tu a l
n e j ucieczki. Postanow ili stw orzyć w rażen ie , że  
są  ła tw ą  zdobyczą i że p rzez  nich m ożna do
trzeć do znaczn ie  w yżej postaw ionych  osób. 
O d g ry w ali' naiw nych  i niczego złego n ie  p o 
d e jrzew ających . M ów ili dużo i sw obodnie n ie -  . 
ża łu jąc  an i jedzen ia , ani n ap itk u .

W zachow aniu . ..R ekina” w yczuw ali ch łód i 
opanow anie, ostrożność w każdym  słow ie. 
„K rzyszto f” po in fo rm ow ał go, że m oże m u  z a 
gw aran tow ać sp o tk an ie  ze „S ta ry m ” —  szefem  
w yw iadu. W ym agać to będzie- k ilk u  dni w y -  ̂
czek iw ania  gdyż szef je s t bardzo  zap raco w a
ny i n iesłychan ie  ostrożny. Uzgodniono k o n 
tak ty  n a  dzień  n astęp n y  i: dalsze, i pożegnano 
się.

Jednocześnie rozpoczęto opracowywanie pla
nu likw idacji „Rekina”, który realizował dr 
„Zyga”. Rozkaz zastrzelenia przyszedł od Ta
deusza Siem iątkow skiego ps. „Tadeusz” dowód
cy oddziału specjalnego Związku Jaszczurcze
go grupy „Szańca”, m ieszkającego obecnie w  
.Montrealu w Kanadzie.

O sta tn ie  sp o tk an ie  „M ałego J u r k a ” z „R ek i
n e m ” odbyło się  w  k w ie tn iu  1943 r. na  rogu  
ul. M arszałkow sk ie j i C hm ie lnej, skąd  m ie li 
udać  się  n a  p u n k t k o n tak to w y  „w ażnej osobi
stości” z cen tra li. Z nając  p lan  lik w id ac ji „Re
k in a ”, doprow adził go do m ie jsca  egzekucji, 
tj. p rzechodn ie j b ram y  na rogu -ul. Marszałkom 
w sk ie j i S ienkiew icza z w yjściem  n a  ul. M o
niuszki.

Wyrok na zdrajcy wykonali Piotr R aw iez- 
-O lędzki i „P aw eł” N. N„ strzelając z rew ol
weru F N -7 65 mm, ośm iom a nabojami w g ło
w ę 'i  serce.

■Wykonujący w yrok  m ieli d osta teczną  ilość 
czasu n a  zab ran ie  „R ekinow i” dokum en tów  o-  
sobistych, leg itym acji _ agen ta  n iem ieck iego  V - 
-m an n a  oraz n o ta tek  * św iadczących, że był tą 
sam ą osobą z Pom orza. P oznan ia  i Łodzi. „M a
ły  J u re k ” przeszedł p rzez p rzejściow e podw ó
rze n a  u licę i zn ik ł w tłum ie.

P o  w y k o n an iu  w y ro k u , Je rz y  K apuzink  „M a
ły J u r e k ” , o trzym ał po lecen ie  zaw ieszen ia  dzia
łalności k o n sp iracy jn e j i zajęc ie  się  nau k ą . Z a
m ieszkał w  m ałym  p oko ju  u  sam o tn e j, s ta rsze j 
pan i i uczęszczał n a  ta jn e  k o m ple ty  n a u cz a 
n ia . N ieste ty , n ad a l u trzy m y w ał k o n ta k ty  z  
przy jació łm i • — żo łn ierzam i AK i ha rce rzam i.
W m a ju  1943 r. gestap o  łódzkie p rzekaza ło  do 
gestapo  w  -W arszawie agen ta  T adeusza Z agó- 
rcw icza, k tó rem u  nadano  n r  V -m an n a  118.

Jego  o fia rą  s ta ł się  rów nież Je rzy  K ap u ziak ' 
„M ały J u re k ” a resz tow any  w  W arszaw ie oraz 
N ina L eśn iew ska  ps. „N arcyz” , p rzerzu co n a  
do W arszaw y po łódzkich aresz to w an iach . „M a
ły  J u re k ” po ciężkich  bad an iach  w  śledztw ie, 
został przew ieziony  do obozu k o n c en trac y jn e 
go w  D achau, gdzie zginął.

Tak skończyła się  działalność „Rekina” o n ie
znanym  im ieniu i nazwisku. Może ktoś pomoże 
nam odkryć tajem nicę tego zdrajcy, agenta  
niem ieckiego? ,

JERZY JKDRZEJEWSKI
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P i o t r  R a w ie z -O lę d z k i  

60-340 Poznań 38 /l

p p o r .A rm ii  K ra jow ej 30 D y w .P o le s k ie j  A.K, 
odznaczony  K , V CM.  d w u k ro tn ie  K,W.

Do

P r e z e s a  Z a rz ą d u  Okręgu 

W ie lk o p o ls k ie g o  A .K .p .S . I g n a s z a k a

w/m

Zawiadamiam, że od d n ia  25 l i p c a  1990 r .  n i e  j e s te m  

c z ło n k ie m  w/w Związku, od c z a s u  gdy ra z e m  z K o legą  Przemysławem 

B y s trz y c k im  p r z e s t a ł e m  p e ł n i ć  f u n k c ję  C z ło n k a  K o m is j i  W e ry f ik a c y jn e j .  

Jako  powód p o d a ję ,  że n i e  mogą n a l e ż e ć  do Związku g d z ie :

1 /  p .B u d n ia k  b y ły  c z ło n e k  P .Z .P .R .  p e ł n i  f u n k c j ę  v -c e  p r e z e s a ,

2 /  p . J .M a r z y ń s k i  b y ły  c z ło n e k  P .Z .P .R .  p e ł n i  f u n k c ję  v - c e  p r e z e s a ,

3 /  p . E . S t ę p i ń s k i  b y ły  c z ło n e k  P .Z .P .R .  p e ł n i  f u n k c ję  v~ce  p r e z e s a ,  

a  i s t n i e j e  poważne dom niem anie, że w l a t a c h  1946-1947 s ł u ż y ł  

w I n f o r m a c j i  L .W .P.

4 /  p .P .D u b ie l  b y ły  c z ło n e k  P .Z .P .R .  p e ł n i  f u n k c j ę  p r e z e s a  

P u n d a c j i  A.K.

5 /  p.M .W oźniak b y ły  c z ło n e k  P .Z .P .R .  i  b y ły  p raco w n ik  W ojew ódzkiej 

Komendy M.O. zdemaskowany jak o  w s p ó łp ra c o w n ik  W ojewódzkiego U.B. 

dopuszczony  j e s t  do p u b l ik o w a n ia  na  łam ach  B iu le ty n u  

I n f o rm a c y jn e g o .

6 /  j e d n o c z e ś n ie  odsuwa s i ę  od f u n k c j i  s k a r b n i k a  a u te n ty c z n e g o  

ż o ł n i e r z a  A.K. i  o f i c e r a ,  k o le g ę  A .P a lc z e w s k ie g o ,  k t ó r y  

do P .Z .P .R - u  n ie  n a l e ż a ł .

7 /  Poza tym o b se rw u ję  p o w ta rz a ją c e  s i ę  m an ip u lo w an ie  sp o so b u  

p ro w ad zen ia  z e b ra ń  Ż o łn ie r z y  D e leg a tó w  Środow i y-.

8 /  Na t l e  powyższego z ro z u m ia ła  j e s t  m a n ip u la c ja  p rzy  wyborze

p . o . I g n a s n a  z e s a  Z arządu  O kręgu w c z a  o i ia

k o n s t y t u  k rę g u  Zw iązku.
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Zgłaszano ty lico dwie kandydatury; p.Ignaszaka i podpowiedzianego 
przez w/w 3 .Stępińskiego H.U* kolegę, gdyż wiadomem było 
S.Stępińskiemu, że ten zrezygnuje*
>7tedy p.S.Ignaszak jako jedyny został wybrany Prezesem.

9/ g^romadzenie przez p.S.Ignaszaka wokół siebie tylu komunistycznych 
kolaborantów skompromitowało Związek w opinii społeczeństwa.
Znam wiel* żołnierzy A.K*, którzy z tego powodu do Związku nie 
przystąpili• Prawa kombatanckie starają się uzyskać na podstawie 
weryfikacji w dawnym Z.B.o^iD—zie. 'Sielu poaostaje z poczuciem 
głębokiej krzywdy i rozgoryczenia. Wielu szuka innych organizacji 
co doprowadziło do rozdrobnienia naszego żołnierskiego środowiska, 
jego kompromitacji#
Pisałem o tym uprzednio odnosząc się do Sądu Koleżeńskiego 
dnia 22.71.1990 r.f co jest w aktach tego Sądu i też nie 
spowodowało oczywiście żadnej reakcji Prezesa.

Do wiadomości:
- Zarząd Główny S.Z.A.K*
- Zarząd Okręgu Poleskiego A.K.w Warszawie
- 7-ce prezes Zarządu Okręgu 7/ielkopol3kiego 
p.Prze nysław Bystrzycki.

- Fundacja Archiwum A.K.p.prof. U.Zawadzka - Toruń.
- Przewodniczący Sądu Koleżeńskiego p*A .Brzeziński.

/ Piotr Rasricz-Olędzki/
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ŚW IATOW Y ZWIĄZEK ŻOŁNIERZY A R M II KRAJOWEJ
O K R Ę G  W IE L K O P O L S K A  

61-713 POZNAŃ, AL. NIEPODLEGŁOŚCI 18 pokój 330 tel. 696-918
K O N T O  B A N K O W E :  P K O  I O . P O Z N A Ń  N r  6 3 5 1 3 - 9 4 3 6 - 1 3 2

2 9 9 / 1  1 
L. d z . ..... /9 .....- Pan

- p i o t r  Rawie?~01ę 3 ■1"  

u l .  T u l ip an o w a  1

p . j  • 1 5 .1 2 ,Poznan, dn ia ................... 199. 1 r .

6 0 -3 4 0  Poznań

"Ta pismo z d n i a  20 l i s t  on £ d a  19 9 1 r o k u .

"Ti m a  - I z i e  1* oby s o j a  odpow iedź  na w.wr. pismo pomogła  
Panu pozbyć s i ę  o b s e s j i  v.i l ż e n i a  n i e o m a l  każdym d z i a ł a c z u  
Z a rz ą d u  Okręgu  SZŻAK w P o z n a n iu  k o m u n i s t y c z n e g s  a g e n t a . P o n i e -  

i i  j e d n a k  d l a  l a n a  j e s t  sp raw ą  a c s ^ w i s t ą  , a k # j a k  ... i -
s t e  uważa Pan sw oje  z a r z u t y / ,  że P a ń s k i  l i s t  n i e  a powoduj e 

' r e a k c j i  z ne j s t r o h y , d l a t e g o  s p r a w i ę  Pahtt zawód i  
o d p i s u j ę
kwiatowy Związek  Ż o ł n i e r z y  A rm i i  K ra jo w e j  j a k  wiadomo ma swój 
s t a t u t ,  k t ó r y  n i e  b y ł  uchwalony p r z e z  n a s z y c h  wrogów, l e c z  
p r z e z  Walny Z jazd  D e le g a tó w ,  r e p r e z e n t u j ą c y c l  . t k i o h  t y c h  
AKowcow, k t ó r z y  n a l e ż ą  do SZŻAK. S t a t u t  t e n  w § 14 p*2 mówi, 
ż e :  ‘'C z łonkam i  w ładz  n a c z e l n y c h  i  okręgow ych  Zw i ą z k u ,  n i e  
mogą byc b y l i  c z ło n k o w ie  w ład z  b y ł e g o  Związku Bojowników o 
Wolność i  Dem okrację  od s z c z e b l a  d z i e l n i c o w e g o  wzwyż o r a z  b y l i  
c z ł o n k o ’-. i e  a p a r a t u  PZPR".
Z dokumentów z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w e w i d e n c j i  t u tw j s z w g o  Z a r z ą d u  
Okręgu w y n ik a ,  że żad n a  z wy c ie n io n y c h  p r z e z  pana  osób / w p k t . 
1-5  w.w. p i s m a /  n i e  p e ł n i ł a  t a k i c h  f u n k c j i ,  choć p ra w d ą  j e s t ,  
że b y l i  sze regow ym i c z ło n k a m i  .PZPR. Nie znamy j e d n a k  o k o l i c z n e -  
s o i ,  j a k i e  i c h  w t ę  s y t u a c j ę  k i e d y ś  w p l ą t a ł y .  K ie  obcy j e s t  nart 
p r z e c i e ż  c a ł y  a r s e n a ł  p o d s t ę p n y c h  m etod ,  j a k i m i  n a k ł a n i a n o  
l u d z i  do p a r t y j n e j  p r z y n a l e ż n o ś c i .  Ręczę P a n u ,  że każdy z n i c h  
ma j e s z c z e  sw oje  su m ie n ie *
B ardzo  smutnym fa k te m  n a s z e j  r z e c z w i s t o ś c i  j e s t  t o ,  i ż  w ś ród  
a K o w c ó w  mało j e  t  o b e c n i e  l u d z i ,  k t ó r z y  o p r ó c z  t e g o ,  że n i e  
n a l e ż e l i  do PZPR, c h c i e l i b y  t e r a z  c o k o lw ie k  dobi?ego z r o b i ć  
d l a  n a s z e g o  Z w iązku .

SKwP-ZGł-OP - 14/91 - 2000

10



»ł

Jednym niestety * takich prsykiadów Jest wyudeaiony przez Fana w pkt. 
6 pisma, koi* A« FalcKows*!, ktdry co prawdę przyjął funkcję * Zarządzi 
dale Okręgu wikp*» na czym mu v<yra nie zależuło* lecz przez uchylanie 
się od pełnienia obowiązków skarbnika, nam się wyeliminował*
Sol. A*Falczewskiego bardao szanujemy* co Jednak nie doda nu ani 
oh,ci do pracy spotecznej ani zdrowia* mimo, że jest oficerem 1 
nie był członkiem partii*
Obecni uział-cze n~e«ego Z-urządu ukr* swoją dotychczasową procą 
wykazali H e  aą kjeszcse warci* pomimo zdarzających alf na ich 
temat takich opinii jak Fauska*
Zawarte w pkt* 7-9 piana uwagi na temut rzekoąych manipulacji 
wyborczych w Związku są s io pokaźne w sytuacji* gdy brak Jest 
chętnych do rzetelnej* społecznej* pracy*
Odnoszę wrażenie* że żyje Fan w jukimś nierealnym, własnym świa
cie* osy też k m ljtu kręgu osób* bo nie było dotąd żadnych objawów 
rzekomej kompromitacji Związku w opinii społecznej* spotykamy 
raczej objawy sympatii i poparcia dla n,szej działalności. Zresztą 
dzięki ideałom Armii krajowej jest to zrozumiałe*
Jeśli daje Fan na przykład poaisawy ludzi* którzy przez "rozgory
czeni e 1 głębokie poczucie krzywdy** nie przyszli do nas lecz wo
leli zgłosić się do or^azłlz.cjl* która nadal grupuje także ludzi* 
któray conujmniej prześladowali i*K* to wystawia la Fan bardzo złe 
świadectwo* Oni nie mają czystego sumienia wobec nas*
Bolą nas bardzo pojedyncze przykłady odsuwani* alf od 8Z2AK praw
dziwych patriotów 1 rozdrabnianie szeregów AK* jesteśmy też świa
domi dywersyjnych działań ludzi wrogich Armii Krajowej i wywodzą
cych się s niej organizacji niepodległościowych* Sie może to nas 
jednak zniechęcać do pracy n& rzecz &ZŹAM. 1 jeat nawet dopingiem* 
choć nie dla wszystkich*
fia krytyczne uwagi też nie Jesteśmy obojętni 1 doprowadza to do 
ponownych weryfikacji 1 skreśleń z członkostwa*

1 odnieaiealu do pkt* 5 to informuję Fana* iż p* marian Wozniak* 
który jak się okazuje był w latach 1950-1954* członkiem nielegalnej 
orgunizucjl niepodległościowej p*n* fi«0*W*U£* mimo Jego pracy w 
Komendzie lojewodzklej U*U* w latach 195£-»1968* nie powinien by6 
obecnie dyskryminowany* Jako oficer M*0* w Foznaniu został on 
w 19&& r* ze względów politycznych karnie wydalony ze służby 1 
zdegradowany* Ostatnio ot rzymał z komendy Folieji decyzję rehabili
tacyjną* Jago rodzinne powiązania z AK i ogromny udział w groma
dzeniu dokumentów i bauanlu historii konspiracji wojskowej w «lelko-
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polsce dają mu pełne prawo do publikacji historycznych*
A tak na zakończenie, to proszę nie oburzać się, ale nie 

powinien Pan z&rzucae np. ludziom, którym udało się unieść tycie 
z komunistycznych więzień., gdzie cierpieli za patriotyzm, &e 
chcą jeszcze coś dla nas poświęcić, bo aote Pana ktoś zupełnie 
ile zrozumieć* A przecież wiadomo, Ze Pan był i jest patriotą, 
choć trochę zagubionym*

Życzę Panu większej pogody ducha i zdrowia*

Po wi ćomo- c i :

*  Zarząd Główny idZkAiL,
-  Zarząd Ukr* xoxe»k iego AE w Warszawie
-  Y«*ce p rezes iarz.Okr.W lkp*

p.Przamyaław B ystrzyck i

Puadacj^ ^rcniwum 
p. prof • 2# 2nvmdzku-i'oruń

-  Przewodniczący £śądu Koi a żeń
sk i ego s .  ii* B rzez iń sk i

a / O s
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F U N DACJA
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

A

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. PODMURNA 93 • TEL. (0-56) 65-22-186  
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl 

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń, 22 I 2009

Pan
Piotr Olędzki 

60-340 Poznań

Szanowny Panie !

Przesyłam w załączeniu najnowszy numer „Biuletynu” Fundacji, wydany w 
grudniu ubiegłego roku.

Już dawno miałam zwrócić się z prośbą do Pana Ojca o uzupełnienie 
informacji dotyczących życia i działalności konspiracyjnej. Ponieważ kolejne 
wysyłane numery „Biuletynu” nie wracały do Fundacji, sądziłam, że Pan Piotr 
Rawicz-Olędzki cieszy się dobrym zdrowiem. Dzięki kontaktom z poznańskim 
środowiskiem kombatantów dowiedziałam się, że jest inaczej.

W związku z tym uprzejmie Pana proszę o napisanie krótkiej informacji o 
życiu i działalności śp. Piotra Rawicz-Olędzkiego według posiadanej wiedzy. W 
załączeniu przesyłam opracowany przez śp. gen. Elżbietę Zawacką „ schemat 
relacji”, który ułatwi napisanie wspomnianej notatki. Interesują nas także 
chociaż kserokopie legitymacji odznaczeń nadanych Zmarłemu i mianowania 
na ostatni stopień wojskowy.

Będę bardzo zobowiązana za pomoc, a dokumenty zostaną dołączone do 
akt osobowych opatrzonych sygnaturą M: 326/935 Pom.

Łączę pozdrowienia i wyrazy szacunku 

Z poważaniem

_  '  6 ..................

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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PROKURATURA \10JEVVÓDZKA Biała Podlaska, dnia lipca 1991 r. 
w  Białej Podlaskiej

D s n .10/90/Radz.

PAN
PIOTR RAWICZ -OLĘDZKI 

Os .Plewiska

§9r34g_P_O=Z=Ni:A=0
2

W związku z Pańskim pismem z dnia 23 kwietnia br 
- w sprawie unieważnienia wyroku sądu wojskowego skazujące 
go Pana za czyn z a r t , 25 kk W.P.S.Z na karę 5 lat więzie 
nia zamienioną na służbę wojskową w oddziale karnym - 
uprzejmie informuję ; . . .

Z aktami sądu wojskowego w sprawie przeciwko Panu 
zapoznałem się i wyrok w niej wydany oceniłem jako oczy
wiście bezzasadny.Pańska postawa jako żołnierza Armii 
Krajowej i zachowanie się w czasie procesu karnego wzbu
dziły moje szczere uznanie i podziw.

Powziąłem nawet zamiar wystąpienia z wnioskiem 
o rewizję nadzwyczajną wyroku skazującego Pana za czyn, 
który nawet w czasie wyrokowania - według mojej oceny-nie 
stanowił przestępstwa.

Ponieważ jednak już wówczas trwały prace parla
mentarne nad ustawą w myśl której wyroki tego rodzaju 
jak w sprawie przeciwko Panu - miały być unieważnione 
z mocy prawa - po konsultacji z Ministerstwem Sprawiedli
wości odstąpiłem od pierwotnego zamiaru.

Z mocą od dnia 23 maja 1991 r. weszła w życie 
ustawa ~z dnia 23 lutego 1991r. - o uznaniu za nieważne 
orzeczeń wydanych wobec osób represjonowanych za dzia
łalność na rzecz niepodległego bytu Państwa Polskiego 
/Dz.U. Nr. 3 poz . 14-9/.

\
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Stosownie do przepisów cytowanej ustawy wyrok 
Najwyższego Sędu Wojskowego z dnia 19 grudnia 1944r. 
/sygnatura akt 40/44/ skazujęcy Pana na karę 5 lat więzie
nia podlega unieważnieniu.Nieważność tę musi jednak stwier
dzić sęd wojewódzki lub wojskowy sąąd okręgowy zaś uczynić 
to noże m.in. na wniosek osoby represjonowanej.

W Peńskim przypadku właściwym do stwierdzenia nie
ważności wyroku óffliU u będzie Wojskowy Sęd Okręgowy w Warsza
wie do którego może Pan skierować stosowny wniosek.

W uzupełnieniu pragnę poinformować,iż po stwierdze
niu nieważności wyroku może Pan się ubiegać o odszkodowanie 
za poniesionę szkodę i zadośćuczynienie za doznanę krzywdę 
/art.8 cyt.ustawy/.

* • • . . . • .

W załęczeniu przesyłam kserokopię wyroku Najwyż
szego Sędu Wojskowego,która może być Panu pomocna przy 
redagowaniu wniosku.Proszę również o podanie we wniosku 
sygnatury akt sprawy / 40/44. /.

Pragnę jednocześnie przeprosić za znaczne opóź
nienie. w przekazaniu na Pańskie ręce niniejszej informacji 
i udzieleniu odpowiedzi na Oego pismo.Zwłoka następiła 
wskutek oczekiwania na opublikowanie tekstu ustawy,a tak
że była wynikiem trudności w jej interpretacji.

Przekazując powyższe proszę o przyjęcie moich 
W y r a z ó w  szacunku i serdecznych życzeń pomyślności.-
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